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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 8• Grudnia.  

Wczora j  po południu o kwadrans ha 4. go­
dzinę J. K. M. Xięźna F r y d e r y k a  D o r o  
t e a  L u d w i k a  F i l i p p  i n a P r u s k a ,  wdoua  
po ś. p. JO .  Xięciu A n t o n i m  R a d z i w i ł ł  e, 
po kilkudniowej chorobie w skutek paraliżu 
p ł u c ,  z tym światem się rozstała.

D o m  Królewski i dostojni krewni ś. p, 
w Bogu spoczywającej Xiężny w głębokim po 
grążeni  smutku , który ci wszyscy podzielają, 
t o  wzniosłe znali przymioty serca i umysłu,  
Upewnia jące J .  Królewiczoskiój Mości d łu g o ­
trwałą pamiątkę.

J .  K. M. rodziła się dnia 24. Maja 1770 r. 
Ojcem jej był Xiąźę F e r d y n a n d  P r u s k i ,  
brat N.  Króla F r y d e r y k a  I I .

Dwor  Królewski przywdziewa dzisiaj dn, 8- 
Grudnia żałobę po J. K. M.  Xięźnie L u d w i ­
ce  P r u s k i e j ,  wdowie po ś. p. Xięc iu A n ­
t o n i m  R a d z i w i l l e ,  na dni  14,

v o n  B u c h ,  Naczelny Mistrz obrzędów*
y W V v U V W M v M W

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 30. Listopada.
W  liście je dny m z T u l o n u  z dnia 25. b, m .

wyiaźono:  W  niedostatku wiadomości z osady 
algierskiej rozsiewają tu najdziwaczniejsze wie­
ści. Wczoraj  powiadano ,  źe A b d e l - K a d e r  
spalił  wszystkie ostępy w koło A lg ie ru ,  i e  
jedna część wojska jego Oranowi  zagraża i ze 
Kabailowie na część załogi w Bugii  natarli* 
Pon iewa ż  zaś ani okręty parowe ani też ku ­
pieckie stamtąd nie przybyły,  przeto mało kto 
podobnym wierzy pogłoskom. Ostatnie do­
niesienia z Alg ie ru  wzbudzały w istocie nie- 
jakąś obawę,  lecz wojsko jest tak dobrze w o* 
bozie obwarowane ,  źe nieprzyjaciel z pewno­
ścią na nie nie na trze,  przypuściwszy, żeby 
tak słabe być miało,  iżby samo na niego ude­
rzyć nie śmiało. Z  O ranu  nie mamy już od 
miesiąca wiadomośc i, a z Bugii od d. 3. b. m . ; 
t rudno więc wiedzieć,  co się w tych dwóch 
miastach dzieje. Podług ostatnich stamtąd wia­
domości  nie potrzebuje się Generał  Le tang  
niczego z strony Arabów obawiać, chociaż 
dwa swoje pułki na wyprawę posłać musiał.  
Komrnendant  Chambouleron miał przeszło 
2000 ludzi w Bugii ,  a siła ta jest dostateczna 
do utrzymania Arabów na wodzy. N ie  na le ­
ży się zatem żadnego nieszczęścia obawiaćf 
ale właśnie to ,  źe  się w miastach i obwaro- 
wanych  obozach bronić trzeba wprawia osadę 
w przepaść. Aby bowiem Arabów wstrzymać, 
trzeba ich ciągłe strachu nabawiać. Nie ulega 
j u ż  teraz żadnej wątpliwości że nowe pułki d a
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Afryk i  wyś lą .  G e n e r a ł  D a m r e m o n t  pisał  
w t ym  ce lu  d o  r z ą d u ;  „ T r i d e n t “  i „ E g e r i a "  
o d e b r a ł y  rozkaz  by c i a  w p o g o t o w i u ,  na  ich 
p o k ł a d a c h  b o w ie m  wo jsko  s i ę  p r zep rawiać  b e • 
d z i e .  W  ly in  s a m y m  ce lu  sp od z i ew a j ą  s ;ę 
p r z yb yc i a  o t r ę t u  l i n io w e g o  „ S u l f r e n “ . O s t a ­
t n i e  w iad om oś c i  z B o n y  s i ęga ją  do  d n i a  t ogo .  
M i m o  m n ó s t w a  s t atków p a r o w y c h  , zo s t a j ących  
p o d  z a r z ą d e m  M a r sz a l k a  C l a o z e l a ,  r z a d k o  
tylko o d b i e r a m y  w ia d o m o ś c i  z B o n y .  O k r ę t u  
p a r o w e g o  z A l g i e r u  j u ż  od  ąc h  dn i  w yg lą d a ­
my ,  —  D o p i s .  W  tej chwi l i  n a d e s ł a n o  n a m  
n a s t ę p u j ą c y  wyją tek l i s t u p i s an eg o  d. 13. b, m.  
na  po k ł a d z i e  o k r ę t u  „ M o n l e b t i i o “ , s t o j ącego  
p o d  B o n ą .  K o rz y s t a m  z o d p ł y n i ę c i a  o k r ę t u  
ku p i e ck i ego  dla nap i s an i a  t ych  ki lku w ier s zy .  
W o j s k o  o p u ś c i ł o  B o n ę ,  a le  w ła śc iw ie  n i e  jest 
j es zęze  w d r o d z e .  T y m c z a s e m  n i e  da l ek o  
p ó j d z i e ,  b o  Bej  K o n s i a n t y n y  an t  c h c e  an i  
m o ż e  wal czyć.  K aza ł  o n  wszys tk i e  swe  r zec zy  
i p i e n i ą d z e  na d r u g ą  s t r o n ę  A t l a s u  p r z ep rawić .  
D o  na s zyc h  cza t  p r z e d n i c h  p r z y by w a ją  c o ­
d z i e n n i e  t ł u m y  k ra j o w c ów  i J u z u f  t ym  s p o s o ­
b e m  w kró t ce  sw e  wojska o p o ł o w ę  pow ię k sz y .  
I  zb i e g ów  tu r e ck i ch  D e j a  m a m y  u s i e b i e ,  ale 
tylko t n a ł ą  l iczbę.

G w a ł t o w n a  b u r z a  t rwaj ąca  o d  dn i a  onegd a j -
S t e g o  w s t r z y m a ł a  p o c z t ę  a n g i e l s k ą .  W  s a m y m  
P a r y ż u  b u r z a  ta  z e s z ł e j  n o c y  w i c i e  s z k ó d  
z r zą d z i ł a ,  N a  o s t a t e c z n y c h  b u lw a r a c h  1 p o ­
l a ch  e l i ze jski ch  w ie l e  d r ze w  z k o r z e n i a m i  p o ­
w y r y w a ł a ,  a w n i e k t ó ry c h  d z i e l n i c ac h  mias t a  
w ie l e  k o m i n ó w  z r z uc i ł a  i kilka o só b  c i ężko  r a ­
n i ł a .  N a  d z i e d z i ń c u  tu i l l ery j sk i t n sy p a ł y  s i ę  
d a c h ó w k i  z  d a c h u  jak w j e s i en i  liście z d r ze w .  
N a  m o r z u  z a p e w n e  wiel e  n i e s z cz ę ś ć  w y da rz y ć  
pię m us i a ł o .

D o n o s z ą  z K a d y x u  p o d  d.  10. b m . :  P o ­
czty m ad r yc k i e j  n i e  m ie l i ś my  od  k i l ku  d n i .  
W i a d o m o ś c i  o t r z y m a n e  z Sewi l l i  d o n o s z ą ,  że  
m i a s t o  to  w s t an i e  o b r o n n y m  p o s t a w i o n o ,  p o ­
n i e w a ż  G o m e z ,  wróc iwszy  e ę do A n d a l u z y i ,  
z n o w u  mia s tu  t e m u  zag raża .  Ka dy xka  k o lu ­
mna r u c h o m a  w n a j o p ł ak ań sz y m  po w ró c i ł a  
e t an ie .  G e n e r a ł  E s p i n o s a  n i e  dos t a r czy ł  jej 
n a jg w a ł t o w n i e j s z y c h  p o t r z e b  i n a d a r e m n o  t r u ­
d z i ł  j ą  n i epo t r zeb ne ,m i  p o c h o d a m i ,  aby  się 
ty lko  z n i ep r z y j a c i e l e m  n i e  m ie r zyć .  Ma o n a  
t e r a z  na  n o w o  w p o l e  w y ru s z y ć  i C a r m o n ę ,  
frjacrenę, A l k a l ę ,  L o s - da s  H e r m a n n s ,  J p r e a  
i  i n p e  pu n k t a  obsadz i ć .  J u n t a  uz b r o j eń  w K»- 
d y x i e  zw o ła ł a  p o d  c h o r ą g i e w  wszys tk i ch  za 
p o z w o l e n i e m  d o  d o m u  p u s z c z o n y c h  żo łn i e r z y .

M e s s a g e ?  w t e n  sp o s ó b  d o n o s i  o  j n t e r e s -  
sach  h i s z p a ń s k i c h ;  N a r e s z c i e  r o k u j ą  d z i a ł an i a  
G e n e r a ł a  N a r v a e z a  po m y ś ln y  w y p ad e k .  U p o ­
w a ż n i o n o  go  do  p o ł ą c z e n i a  d yw iz y i  G e n e r a ł a  
R i b e r y  z swo ją ,  L e c z  l e d w o  m u  p o z w o l o n o

p rz e c i w  G o m e t o w i  w y r u s z y ć ,  u d a ł  s i ę  z a r az  
w d r o g ę  n i e  czeka jąc  p r zy byc i a  d yw iz y i  Ei -  
b e ry ,  Ufa  o n  o d w a d z e  i d o b r e m u  d u c h o w i  
wo j ska  s w e g o  i o św ia d cz y ł ,  żę  sko ro  tylko 
G o m e z a  d o s i ę g n i e ,  d o w i e d z i e ,  że  cna d o s t a ­
t e c z n e  si ły do  pob ic i a  go .  P r z y b y ł  o n  n i e  
d n .  16 l ecz  d n .  15. w i e c z o r e m  d o  V a r l a n g i ,  
u sz ed ł s zy  p r z e z  d z i e ń  12 g o d z i n  i n az a j u t r z  
w y r u s z y ł  s t amtąd .  T e g o  c n i a  u sze d ł  16 g o ­
d z i n  w k i e r u n k u  ku  Sewi l l i ,  a wo jsko  j e g o  b y ­
n a jm n ie j  s i ę  nS"hakowy p o ś p i e c h  n i e  uskarża .  
Pa ła j ą  oni  r ó w n ą  co  w ó dz  ich  o c h o t ą .  L i s t y  
z B a j o n n y  z d . 2 5 .  b.  m .  d o n o s z ą ,  że  j u ż  ter az  
n i e  wą tp i ą  o  z a n i e c h a n i u  o b l ę ż e n i a  B il bay.  
L e c z  być  m o ż e ,  ż e  s i ę  tylko o z g r o m a d z e n i u  
się wojska  E s p a r t e r y  d o w i e d z i a n o  i z t ego  
wn iosek  t ak o w y  w y p r o w a d z o n o .  J e d n a k  m o ­
ż e m y  z a p e w n i ć ,  ż e  w c h w i l i ,  w k tór e j  m i n i -  
s t e ry a ln y  d z i e n n i k  w ie c z o r n y  s w u ję  w cz o ra j  
w a ż n ą  d e p e s z ę  t e l eg r a f i c zn ą  o b w i e s z c z a ł ,  p o -  
w . e d z i a n o  w T u i l l e r y a c h  j e d n e m u  b a r d z o  l u -  
b i o n e t n u  M ar sz a łk ow i  i z n a k o m i t e m u  b a n k i e ­
r o w i ,  ż e  o b l ę ż e n i e  d.  26. zwin i ę to .

H r a b i a  de la F e r r o n a y s  zos t a ł  dosyć  m o c n o  
sk a l e c z o n y m  p rz ez  w y w r ó c e n i e  s i ę  p o w o zu -  
S z c z e g ó l n i e j s z y m  t r a f em n i e s zcz ę śc i e  to z d a ­
r z y ł o  się t e go  d n i a ,  w k tó r y m  p rz e d  r o k i e m  
m a ł ż o n k a  i có rka  j ego  p o d o b n i e ż  p r z e z  w y ­
w r ó c e n i e  s i ę  p o w o z u  n i e b e z p i e c z n i e  zo s t a ły  
akah  czo n e .

S ł y c h a ć ,  iż X i ą ż ę  M o n t e b e l l o ,  z  p o w o d u  
zb l i ż a j ącego  s i ę  z a g a j en i a  I z b  , p ros i ć  b ę d z i e  
o  u r l o p ,  aby  m ó g ł  zająć m i e j s ce  sw o je  w I b- 
bie  P a r ó w ,  a P a n  B o u r g o i n g  o t r z y m a  po  nitrt 
u r z ą d  Pos ł a  przy  R z ą d z i e  szwajcar sk im.

Z  d n i a  1. G r u d n i a .
P r e s s e  d o n o s i  s t ó s o w n ie  do  l i s tów z G ó r t a ,  

ż e  X iąźę  A n g o u l e m e  d w o ry  wszys tki e  o z g o ­
n i e  Ka rol a  X.  z a w i a d o m i ł ;  p i s m o  zaś n o t y ­
f i kacy jne  do  P a r yż a  n a d e s z ł e ,  n i e  by ło  ad re s -  
s o w a n e  do L u d w i k a  F i l  p a ,  K ró l a  F r a n c u z ó w ,  
l ecz  do  J K. M.  X ięc i a  O r l e a ń s k i e g o ,  G e n e ­
r a l n e g o  N a m ie s tn i k a  K ró l e s tw a ,

I z b a  o skarżająca  Król .  S ą d u  i n s t ru k ey e  sw o je  
w z g l ę d e m  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  rewi i  d.  28 . L ip c a  
r. b.  p r z e s z k o d z i ł y ,  z akoń czy ł a  i 16 o sób  n« 
3 ka t ego rye  p o d z i e l o n y c h  do  S ąd u  p r z y s i ę g ł y c h  
o d e s ' i l a .

M e m o r i a l  b o r d e l a i s  z d n i a  28 - L is t o*  
pada  za w ie r a  co n a s t ę p u j e ;  „ W c z o r a j  p r z e ­
j e żd ż a ło  p r z e z  B o rd e a u x  3. nad r .w y c z a j n y c b  
g o ń c o w .  G ło sz ą  o p o r u s z e n i a c h  r e p u b l i k a ń ­
s k i c h ,  k tór e  w M a d r y c i e  w y b u c h n ą ć  mia ły .  
R e p u b l i k a n i e  w i d z ą c ,  ż e  na j l e p sz e  wojska z a ­
łogi  p r zec iw  u k a z u j ą c y m  s i ę  p o d  T a ra c o n e o *  
K a r o l i s t o in  wyrusz-yły ,  miel i  z  s p o s o b n o ś c i  tej  
k o rz ys t a ć ,  aby  r z ą d  oba l i ć .  Z r e s z t ą  za  a u t e t f  
t y c z n o ś ć  t y ch  po g ło s ek  r ęc z yć  n i e  c h c e t o y , “

f
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M e s s a g e r  p i s z e :  „ D n i a  2 9 .  rn,  z .  o b c h o ­
d z i l i  p r z e b y w a j ą c y  l u  P o l a c y  b t y  d z i e ń  d o r o ­
c z n y  r e w o l u c y i  s w o j e j  w i e l k ą  u c z t ą ,  n a  k t ó r ą  
t e ż  P .  O d i i i o n  -  B a r r o t  b y ł  z a p r o s z o n y .  “  —  
N a t i o n a l  d o d a j e ,  ź e  l e n  s z a n o w n y  d e p u t o ­
w a n y  z r a z u  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  m o w ą  r n i e c  
P o s t a n o w i ł ,  z e  j e d n a k  z a m i a r u  t e g o  o d s t ą p i ł ,  
P o n i e w a ż  p r e f e k t  p o l i c y i  o  t y m  z a w i a d o m i o n y  
o ś w i a d c z y ł ,  i ż  w  t y m  r a z i e  z a  r o z k a z e m  r z ą d u  
W s z y s c y  P o l a c y  z  s t o l i c y  o d d a l e n i  z o s t a n ą .

Z  d n i a  a .  G r u d n i a .
Z  B i l b a o  n a d e s z ł y  d z i s i a j  c i e k a w e  n o w i n y ,  

^ u ź  w c z o r a j  w i t c z o r e r n  z a w i e r a ł  M e s s a g e r  
n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z  B a j o n n e  z  d .  2 7 . 1  „ K a r o  
l i ś c i  s t r z e l a l i  d n .  2 3 .  z  t w i e r d z y  S a . n t  A u g u -  
• t i n  n a  w y ł o m  d o  B i l b a o ,  a l e  n a d a r e m n i e .  
Z a ł o g a  n a p r a w i w s z y  m u r  z a t k n ę ł a  z e w n ą t r z  
m i a s t a  c z a r n ą  d z i d ę  z  n a p i s e m :  „ T . a  d r o g a  
p r o w a d z i  d o  ś m i e r c i . “  J a k o ż  p o s t a n o w i l i  o b ­
l ę ż e n i  i s t o t n i e  b i ć  s i ę  d o  o s t a t n i e g o  i w  k a ż d y m  
r a z i e  z d o b y c i e  m i a s t a  K a r o h ś c i  w i e l u  o f i c e r a m i  
o k u p i ą .  S y n o w i e c  g e n e r a ł a  E g u j a ,  M o d e t ,  
p o l e g ł  o s t a t n i e m i  c z a s y .  E s p a r i t r o  d n i a  2 6 .  
r o z p o c z ą ł  s w o j e  p o r u s z e n i a  p r z e c i w  B d b a o ,  
m a j ą c  j u ż  w s z y s t k i e  s w e  w o j s k a  w P o r l u g a l t t l e  
z g r o m a d z o n e .  4  o k r ę t y  A n g i e l s k i e  s p r o w a ­
d z i ł y  w  k r ó t k i m  c z a s i e  S . 0 0 0  w o j s k a  z  C a s t r o -  
U r d i a i t s  d o  P o r t u g a l e t t y .  K a r o l i ś c i  o  s k o n ­
c e n t r o w a n i u  s i ł  n i e p r z y j a c i e i s k  c h  z a w i a d o ­
m i e n i ,  n a r a d z a l i  6 i ę  w s p ó l n i e ,  c z y b v  n a  g e ­
n e r a ł a  K r ó l o w e j  u d e r z y ć  w y p a d a ł o -  P r z e m o ­
g ł o  z d a n i e ,  i ź  l e p i e j  o c z t k i w a ć  g o  w z a j ę t y c h  
p o d  B i l b a o  s t a n o w i s k a c h .  P r z y j d z i e  w i ę c  n i e  
m y l n i e  d o  s t a n o w c z e j  r o z p r a w y  p o d  m u r a r n i  
m i a s t a . "  —  D  z  i e  n  n  i k  S p o r ó w  d o n o s i :  » K a ­
r o l i ś c i  u d e r z y l i  d .  2 2 .  L i s t o p a d a  ( M e s s a g f r  w y ­
m i e n i a  d .  2 3 - )  n a  B i l b a o ,  z o s t a l i  j e d n a k  z  z n a ­
c z n ą  s t r a t ą  o d p a r c i .  D n i a  2 4 .  p o n o w i l i  s z t u r m ,  
•  l e  z  r ó w n i e  n i e p o m y ś l n y m  d l a  s i e b i e  w y p a d  
k i e m ;  G e n e r a ł  C a s a  E g u j a  s a rn  p o l e g ł .  G e ­
n e r a ł  E v a n s  c h c i a ł  z  S e b a s t i a n o  u c z y n i ć  w y ­
c i e c z k ę ,  p o  k t ó r e j  s i ę  w i e l e  s p o d z i e w a n o .  
W i d o c z n e  z a s m u c e n i e  i m i l c z e n i e  k a r o l i s i ó w  
n a d  g r a n i c ą  p o t w i e r d z a  t e  w i a d o m o ś c i .  E s -  

p a r t e r o  s t a n i e  z a p e w n e  d .  2 7 -  P o c * B i l b a o , "  
R z ą d  n a r e s z c i e  n a s t ę p u j ą c e  o g ł a s z a  d e p e s z e :  
„ B a j o n n e ,  d n i a  2 9 .  L i s t o p a d a .  Z  B i l b a o  n i e -  
m a t n y  i n n y c h  w i a d o m o ś c i ,  o p r ó c z  ż e  E s p a r t e -  
r o  d n i a  2 5 .  z  2 6  b a t a l i o n a m i  d o  P o r t u g a l e t t y  
p r z y b y ł .  O b l ę ż e n i e  t r w a ł o  d n i a  2 6 .  i 2 7 .  b e z  
p r z e r w y .  W ł a d z e  z  T u d e ł i  o z n a j m i a j ą ,  ź e  
h u f i e c  p a r t y z a n t ó w ,  k t ó r y  s i ę  o d  G o m e z a  
o d ł ą c z y ł ,  t e r a z  w  T e r u i l  s t o i .  W o j s k a  z  M a ­
d r y t u  n a p r z e c i w  n i e m u  w y s ł a n e ,  p o w r ó c i ł y  
d o  s t o l i c y . "  —  B a j ó n n e ,  d n i a  5 0 .  L i s t o p a d a .  
W  p i ś m i e  K a r o l i s t o w s k i e m  d o n o s z ą ,  ź e  V i l l a -  
r e a l  d n .  2 7 .  n a  G e n e r a ł a  E s p a r t e r o  p o d  S a r a -  
c a l d o  u d e r z y ł  i ź e  g o  z n a c z n ą  d l a  n i e g o  s t ra t ą  d o

P o r t u g a l e t t y  z n o w u  o d p a r ł .  K a r o l i ś c i  z d o b y l i
d n i a  t e g o  k l a s z t o r  S a n  A u g u s t i n  i d w a  d o m y  
m i a s t a  B i l b a o ,  z  k l a s z t o r e m  t y m  s t y k a j ą c e  s i ę ,  
—  G o t n e z  s t o i  w  S i e r r a  d e  R o n d a , "

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2 9 .  L i s t o p a d a .

P l y m o u t h - H e r a l d  t w i e r d z i ,  i ź  r o z w i ą ­
z a n i e  P a r l a m e n t u  n a s t ą p i  w  m i e s i ą c u  M a r c u .

G d y  G e n e r a l n y  K o n s u l  f r a n c u z k i ,  P a n  O u  
r a n d  d e  S t .  A n d r e ,  s i e d z i a ł  n i e d a w n o  w  b i ­
b l i o t e c e  s w o j e j ,  w p a d ł a  l a m  k u l a ,  l e c z  s z c z ę ­
ś c i e m  t u e  u g o d z i ł a  K o n s u l a .  W y p a d e k  t e n  
z d a r z y !  s i ę  p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  p e w n e g o  m ł o ­
d z i e ń c a ,  k t ó r y  m i e s z k a j ą c  n a p r z e c i w  K o n s u l a ,  
r z u c i ł  o k n e m  k i l k a  n o w o - u l a n y c h  k u l ,  k t ó r e  
s i ę  m u  n i e d o b r z e  u d a ł y ,  i j e d n a  z  n i c h  p a d ł a  
d o  p o k o j u  K o n s u l a .

S ł y c h a ć ,  i ź  L o r d  B r o u g h a m  p r z y s z e d ł s z y  
z u p e ł n i e  d o  z d r o w i a ,  s p o s o b i  s i ę  d o  n a s t ę ­
p n y c h  r o z p r a w  p a r l a t n e n t o w y c b .  M a  w  I z b i e  
W y ż s z e j  z a s i a d a ć  n a  s t r o n i e  r e f o r m i s t ó w  i p o ­
p i e r a ć  t e r a ź n i e j s z e  M i n i s t e r y u m .

T o w a r z y s t w o  k o n s e r w a t y s t ó w  w  F i e r s b u t y ,  
z ł o ż o n e  z  p r z e s z ł o  4 0 0  c z ł o n k ó w ,  d o k a z a l o  t e ­
g o ,  i ź  w  r o k u  b i e ż ą c y m  l i c z b a  w y  b o r c ó w  s t r o n ­
n i c t w a  k o n s e r w a t y s t ó w  p o w i ę k s z y ł a  s i ę  o  1 , 5 0 0 .

P a n  R o b e r t  P e e l  p r z y j ą ł  Ę e k t o r s t w o  U n i ­
w e r s y t e t u  w  G l a s g o w i e .

W s p a n i a ł y  p o w ó z  z r o b i o n y  t u  d l a  A r c y - X i ę -  
ź n y  P a r m y ,  p o s ł a n o  n a  o k r ę c i e  d o  L i v o r n q .

R a d a  g m i n n a  l o n d y ń s k a  n a  w c z o r a j s z e t n  
z g r o m a d z e n i u  j e d n o m y ś l n i e  u c h w a l i ł a  o ś w i a d ­
c z y ć  p o d z i ę k o w a n i e  o d d a l a j ą c e m u  s i ę  L o r d o ­
w i  P r e z y d e n t o w i  m i a s t a ,  i o f i a r o w a ć  m u  w  p o ­
d a r u n k u  k o s z t o w n y  s e r w i s  s r e b r n y .

G d y  P u ł k ó w .  P a s s m o r e  z ł o ż y ł ' d o w ó d z t w o  
z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w  P e r s y i  o d d z i a ł u  w o j s k a  a n ­
g i e l s k i e g o ,  a K a p i t a n  S h i e l  o b j ą ł  u r z ą d  S e k r e t a ­
r z a  p r z y  t a m e c z n e m  p o s e l s t w i e  a n g i e l s k i e m ,  
p r z e t o  K a p i t a n  S h e e  z  p u ł k u  p i e e h o t y  w  M a d r a s ,  
o b j ą ł  w s p o m n i o n e  d o w ó d z t w o ,  a  *  m i e j s c e  
d r u g i e g o ,  p o r u c z n i c y  C a m e r o n  i W o o d f o l l ,  
t a k ż e  z  M a d r a s ,  z o s t a l i  u m i e s z c z e n i  w  o d d z i a ­
l e  w o j s k a  a n g i e l s k i e g o  w  P e r s y i .

T e r a ź n i e j s z a  i l o ś ć  s z l a c h e t n y c h  m e t a l ó w  
w  b a n k u  L o n d y ń s k i m  , p o d ł u g  d z i e ń .  G l o b e ,  
b a r d z o  m a ł o  m a  b y ć  z n a c z n i e j s z ą ,  n i ż  w  r o k u  
1 3 2 5 .  o k o ł o  t e g o  c z a s u ,  a  w  G r u d n i u  o w e g o  
r o k u ,  j a k  w i a d o m o ,  b a n k  n a z n a c z y ł  t e r m i n  d o  
w y p ł a t .  P r z e c i w n i e  C  o  u  r i e  r zapc-  w n t a  ,  i ź  
s t a n  b a n k u  a n g i e l s k i e g o  z n o w u  j e s t  z a s p o k a j a ­
j ą c y ,  c o  b a r d z o  k o r z y s t n i e  n a  k a p i t a ł y  w p ł y w a ;  
l e c z  p o m n i e j s z e  b a n k i  n i e u s t a n n i e  p a p i e r a m i

z a r z u c a j ą  t a r g i .  *
S k u t e k  w y p r a w y  d r a .  A n d r e w  S m i t h ,  k t ó r e ­

g o  p e w n e  t o w a r z y s t w o  w y s ł a ł o  d o  P r z y l ą d k u  
w  r.  i S 3 4 m  a b y  z w i e d z i ł  ś r o d k o w ą  A f r y k ę ,  j e e t
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już  w iadomy.  N i e  m ó g ł  o n  aż d o  wie lki ego  
jeziora s łodkiej  wody  na p ó ł n o c  od  pańsiwa  
Lataku się dostać;  doszed ł  j edynie  do 2 3 0 28'  
p. s z e r . , dwie  ang.  mi l e  na drugą stronę zwro  
tnika;  m i m o  l ego podróż ta pod innym wzglę .  
d em  dla nauk była tak korzystną,  ź e  potnie-  
n i o n e  towarzystwo zamyś la  go  postawić na cze* 
le drugiej  na ten c e l ,  a mi ano wi c i e  na zwie*  
d z e m e  je2:ora przeznaczone j  wyprawy.

H i s z p a n i  a.
Z  M a d r y t u ,  d. 2 3 . Listopada,  

D e p u t a c y a , której po l e c on o  podać ucfiwa-  
ł o n e  na zgrom ad zen iu  Stanów po t wierdzen ie  
Królowej  Krystyny jako R ege n tk i ,  udała s ię  
dziś o go dz in i e  4. po  po łud n i u  do pałacu kró­
l ew sk iego .

Z  c z ło n k o w  ciała d y p l o m a t y c z n e g o , tylko 
po s ł o w i e  angie l scy i Z je d n o c zo n y c h  S tanów  
p ó ł n o cn e j  Ameryk i  znaidowal i  s ię na dzisiej-  
szej  sessyi  S tanów.  W ie l k i e  wrażenie  sprawi­
ł o ,  iz Pan Vi l l i e rs  przybył  w mu n du rze  i to 
też  mia ło  być p o w o d e m ,  dla którego Pan  
Ł a to u r -  M aub ou rg  nie  znajdował  się na owej  
s e s s y i ,  mn .e m a ją c ,  iż n ie  m ó g ł  pokazać się  
w mun du rze .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 25. Lis topada,  

l e t n i  dn ia tr ,  przej eżdżał  tędy syn  Pana  
Mend iza ba l ,  h i szpańsk iego  Ministra skarbu.  
Choc iaż m ł o d y ,  zdaje się mieć  wprawę  w i n ­
teresach.  Jechał  do  L o n d y n u ,  g dz i e  ma się  
zająć c z y n n o ś c i a m i ,  których o jc i ec  j e g o  n ie  
chciał  n ikom u innemu tylko j e m u  powierzyć.

Z A n t w e r p i i ,  dnia 30. Lis topada.
VV skutek wczorajszej  burzy mie l i śmy tu 

wie l e  n i e sz czę ś l iw ych  przypadków.  L iczb a  
okrętów rozbi tych od  d. 14, Listopada i zabez ­
p i e c z o n y c h  w naszych  zakładach jest prawdzi-  
w ie  okropna.  Przy taczamy  tylko źe  9 okrę­
t ó w ,  które Antwe rp ią  o p u ś c i ł y ,  całki em  
zg in ę ł y .

N i d e r l a n d y .
. .  ^  H a g i ,  dnia x. Grudnia.
Wczor a j  wyd ano  buletyn o zdrowiu  J.  K. M .  

Xięc ia  A lex an d ra ,  kióry (jak już d o n i e s i o n o )  
w czasi e on ,  gdajszej burzy ranę od n iós ł .  Stan  
j ego  zdrowia  jest zas| iakajający.  J,  K. M .  
X i ą ź q O r a n i i ,  będący  w T i l b u r g u ,  za w iad o­
m i o n y  zaraz został  o  tym przypadku przez  
go ń ca  i już  tu przyby ł .  X i ą ź ę  dz i edz i c zn y  
O ra n i i ,  s i edzący  z X i ę d e m  Alexandrern  w je- 
d n y m  p oje źd z i e ,  żadne go  n i e  odn ió s ł  s z w a n ­
ku.^ X i ą ź ę  A le x a n d e r  przec iwn ie  tak g w a ł t o ­
w n ie  uderzony  zo s t a ł ,  źe  w  pi erwsze j  chwi l i  
ża d n e g o  znaku życia nie  okazywa ł .

Je s zc ze  c iąg le  d o ch o d zą  nas  n o w e  wiado-  
mośc i  o szkodach przez  orkan zrządzonych .
Z  A r n h e im u  d o n o s z ą ,  ź e  R e n  n igdy  j eszcze

tak bardzo n ie  w ez b r a ł ,  jak w czasie tej burzy  
R ó w n o c z e ś n i e  pan ow ały  na wie lu  mie j scach  
wielki e  og n ie .  

N i e m c y .
Dnia 20 Listopada o d b y ł o  się w Regensbur*  

gu roczne  g e ne ra ln e  zg ro ma d zen ie  towarzy*  
stwa uprawy j edwab iu  w Bawaryi.  —  Pr ezes  
o n e g o ź  Radzca Stanu i Gen era lny  Kornmis-  
sarz Schenk  oznajmi ł  towarzystwu jako J K.  
M. l istem swoirn.  ga b i ne to wy m pochwala ich  
us i ł o wa n ia ,  i sam bierze 50 akcyi s u m m ę  
2,500 zr. wynoszące .  —  Z e  zaś towarzystwo  
nie  pokazuje  s ię n i e g o d n e m  Królewskiei  łaski,  
d o w o d e m  tego  sprawozdan ie  dyrektora to w a ­
rzystwa,  porucznika Z ie g l er ,  o  pracach tow a­
rzystwa,  i prze łożone próby j ed w a b i u ,  z tu ­
tejszych kokonów i z innych  miejsc Bawaryi ,  
który w c ieńkośc i ,  i jakości równa s i ę  Lorn-  
bardzkiernu.

Z  D r e z n a ,  dnia 1. Grudnia.
O  us i ł owan iu rządu,  aby wpośrodku miasta 

za no w ą  pocztą studnię  artezyjską wywierc ić ,  
pokilkakroć w sp om n i a n e  b y ło  w pismach p u ­
b l i c znych ,  J ed no cz e śn i e  prawie j eden  z z a ­
m o ż n y c h  m i e sz k ań c ów ,  rnaister ciesielski Sie* 
m e n ,  wziął  s ię do p o d o b n e g o ż  dzie ła o s w o ­
im koszc i e ,  w stronie miasta najuboższej  
w w od ę  na Antons tadt  po prawym brzegu  
E lb y .  Rzą dow a  artezyjska studnia daje cokol ­
wiek w o d y ,  na którą zr ob ion o  c e m b r z y n y ;  
t em  więcej  zaś p owątp i ewano  o  udaniu  s ię  
tamtego  przeds i ębi ers twa , gdy  n a g l e ,  k iedy  
wiercono w war. twie kamienia p iaskowego na 
g ł ębokoś ć  429 łokci  13 cali wszy scy  zd z iw ie n i  
zostal i  na widok wytryskującego s i lnego pro-  
m.en ia  wody .  W o d a  wytryskuje teraz na 4 
łokci e  nad z i e m i ę ,  l ecz  j e s zcze  i wyże j  p ó j ­
d z i e ;  s tudnia daje na minutę  o k o ł o  624 drez ­
deńskich k o n e w ;  woda ta ma 16 s topni  c iepła  
pod łu g  Re'aumura , jest czystą ,  dobrego  sm a ­
k u ,  l ecz  trochę czuć się daje żelaza , co j e sz cze  
przyjemniej szą ją rob i ;  z począ tku  miała 19 
stopni  c iepła.  P ierwszy  to jest przykład w pół  
n o c n y c h  N i e m c z e c h ,  źe  artezyjska studnia tak 
obfi cie  wydafa  wo dy .  Co g od z in a  m n ós tw o  
o s ó b  przybywa ,  aby s ię przekonać naoczn ie  
o tak p om yś lny m skutku o w e g o ,  tak często  
w y s z y d z o n e g o  przedsięwzięcia' .  A b y  p ub l i ­
czność  przekonała  s i ę  o wielkiej  g ł ębokośc i ,  
rozc iągn ię to  świder  w caiej j ego  d ługośc i  na 
g łó w n ej  ul i cy tutejszego n o w e g o  miasta.  G d y  
tpgoroczne  lato nadzwyczaj  by ło  s u c h e ,  a za ­
tem n i e  nal eży wątpi ć ,  źe  studnia i na potem  
obfi tować będz i e  w wodę .  Przeds iębiorca w y ­
ło ż y ł  na tę s tudn ię  o k o ł o  5 ,000  talarów.  G e ­
o lo g o w ie  nie  mogą jeszcze  s ię zgodz i ć ,  gdz  e  
ta żyła ma swój począ tek ;  j ednakże przez p o ­
ró w na w c ze  badania mają nadz ie j ę  dojść praw-
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dy, — Teraz i na zawsze powszechna wdzię- 
cz no ść  s ię n a l e ż y  temu miłośnikowi publicz­
nego d e b r a  za jego wytrwałość.

A u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  sg .  L i s t o p a d a .

O z d o b y  i ko sz to w no ś c i ,  u ży t e  r o k u  X805 J o  
k o r o n a c y i  N a p o l e o n a  n a  K ró l a  W ł o s k i e g o ,  
a z n a j d u j ą c e  s ię w ska r bcu  C e s a r s k i m , m e  da 
dz ą  s ię t er az  użyć  do  k o r o n a c y i  C e sa r z a  F e r ­
d y n a n d a .  J e g o  Cesar ska  M o ś ć  ro zk a za ł ,  aby  
wszys tko  n o w o  by ło  s p r a w i o n e .  B ęd z i e  to 
p i e r ws za  k o r o n a c y a  M o n a r c h y  z  d o m u  łot a-  
f yńuk i ego  we  W ł o s z e c h .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z P e t e r s b u r g a ,  Ce sa r sk o .  
Rossy jsk i  A m b a s s a d o r  H r a b i a  T a t i s z c z e w ,  d o ­
p i e r o  na  w i o s n ę  w róc i  do  t u t e j s ze j  stol icy.

W ł o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dn i a  19.  L i s t opada .

(Gaz. powsz,)  —  W i a d o m o ś ć  o nas t ąp i ć  m a  
j ą c e m  za ś lu b i en iu  K ró l a  z có rką  A r c y - X i ę c i a  
Ka ro l a  już  s i ę  i po  n a s z e m  m ie śc i e  r ozesz ł a ,  
a le  j e s zc ze  u r z ę d o w m e  n i e  jest  o g ło s zo n a .  
D z i ś  w ie c z o r e m  z p o w o d u  u r o d z i n  K ro lo w e j  
inatki  jest tea t r  z galą  i wie lka  i l lu rn inacya.  
O d b ę d ą  się t akże  zwyk i e  p rzy  t ak i em z d a r z e ­
n i u  c e r e m o n ie .  Z a ł o g a  t u t e j s za  by w a  co  
d z i e n n i e  w kośc i e l e ,  b ł a ga j ą c  N i e b a  o p o m o c  
p r ze c i w  c h o l e r z e , a dla p r z e c z y s z c z e n i a  p o ­
w ie t r za  w k o śc io ł a ch ,  pa lą  p r zed  k a ż d y m  w po 
r ze  w ie cz o rn e j  o g i e ń  1 s t rz ela ją  z m o ź d z i e r z y .  
N a  p r z yb y ł ym  tu  n i e d a w n o  o k rę c i e  ang i e l sk im  
z a c h o r o w a ł o ,  p o d ł u g  z a p e w n i e n i a  wiarog,o-  
d n y c h  o s o b ,  o ś m iu  maj ikow na c h o l e r ę ,  n i i n  
j es zcze  w s tycznośc i  z m i e sz ka ńca m i  tutejszy-  
m i  zo s t awa l i ,  i wy pa dek  t en  zda je  się na  n o w o  
p o tw ie r d za ć  z d a n i e ,  że  s ię c h o r o b a  la p r z e z  
p ow ie t r ze  udz i e l a .

Rozmaite wiadomości.

Z  B e r l i n a .  —  G a z .  p o t v s z .  p a ń s t w a  z a ­
w ie r a  n a s t ę pu j ą c e  do n i e s i t  n i e  o  konce rc i e ,  
d a n y m  p rz e z  P a n i ą  C r e s c i n i ,  z n a n ą  z t al en  
t u sw e g o  i t ut ej sze j  p u b l i c z n o ś c i ,  dn i a  27. L i ­
s t o p a d a :  R ó w n i e  ś w ie tn e  jak l i c zne  t o w a rz y ­
s t wo  z eb ra ło  się na  k o n c e r t  P a n i  C resc in i .  
S ł a w a ,  która  ją  w y p r z e d z i ł a ,  i t a j em n i czy  d o ­
d a t e k ,  ż e  ar t ys tka  ta r z adk o  t yIko p u b l i c z n i e  
w y s t ę p u j e ,  sp r a wi ły  także  z a p e w n e ,  ż e  wie lka  
sala w icrólewskim t ea t r ze  n a p e ł n i o n a  by ł a ,  
m i m o  to ,  że  b i le ty  na  g a l e ry ą  w n i e s ły c h a n y  
s p o s ó b  o p o ł o w ę  d roż e j  s p r z e d a w a n o  jak z w y ­
kle.  A l e  też P a n i  Cresc ini  jest w i s toci e rząd­

k i e m z j a w i s k i e m ;  p r z y p o m i n a j ą c  s w y m  śp i e ­
w e m  s ł aw ną  ro d acz kę  sw o j ę ,  P a n i ą  Ca ra .  
l a n i ,  łączy  o n a  p o t ę ż n y  g ło s  a l t o w y ,  p o . 
ruszający s i ę  w n a j ś mi e l s zyc h  p r z e c h o d a c h  
t  w y ra ze m i og n i e m  wło sk i m .  S zc ze g ó l n i e j  
z aś  obfi te w wra żen i a  t on y  ś r o d k o w e  t e go  
r zadk i ego  g ło su  na wszelką  z a s ł u gu j ą  p o c h w a -  
ł ę .  Ktokolwiek s ł ysza ł  śp i ewaczkę  w k i l ku  
wielkich d r a m a ty c z n y c h  s c e n a c h ,  p r a g n ą ł  t a k ­
ż e ,  aby  ją raz p r z y n a j m n i e j  na  s cen i e  w idz i a ł ,  
czego j e d n a k , jak s i ę  z d a j e ,  s t o sunki  n i e  d o ­
zwalają.  W  u ł o ż o n e j  z u m y s ł u  dla n i e j  s c e ­
n i e  „ I l d e g o n d e “  p r z e z  B a l f e ,  pot raf i ł a  s zc ze ­
góln i e j  m o c ą  sw e g o  g ło su  zająć s ł u c h a c z y ,  
i n i e  zb y w a ło  je j  na  o k l a s ka ch .  T r z e b a  to 
z a p e w n e  uwa żać  za g a tu n e k  w z g l ę d u  dla p u ­
bl i czności  n i e m ie c k i e j ,  że  śp i ewaczka  ta p r z y  
ko ńc u  k o n c c r i u  śp i ewa ła  z P a n e m  B a d e r e m  
du e t  z R o z b ó j n i k ó w  Szyl l er a .  T e x t  do  t e ­
g o  u ło ży ł  P a n  Cresc in i  a m u z y k ę  P a n  M er ca -  
da  11 te p o d łu g  włoski ej  o p e r y  gli B r igan t i ,  
Pan i  C re sc in i  śp i ewa ła  w rol i  K a ro l a  M o or a ,  
p r z e z w a n e g o  ■» t ł u m a c z e n i u  E  r m  a n o , s c e n ę ,  
gdy  nacze ln ik  ro z b ó j n i k ó w  o jca  swego  z wię-  
z i t n i a  uwa ln i a .  Z  p ró b y  lej okazu j e  s i ę ,  ż e  
o pe ra  włoska mus i  być  b a rd zo  d o b r z e  u ł o ż o n a  
i p r z y j e m n ą  b y ło b y  n i e z a w o d n i e  r z e cz ą ,  gdy -  
byśmy  tę  wie lką  w łos ką  a r t ys tkę  w id z i eć  
mog l i  w ca ły m u b io r z e  i cha r ak t e r ze  tej  u p o ­
d o b a n e j  w N i e m c z e c h  rol i .

R o s s y j a .  —  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  p e w n e g o  
of i cera  a n g i i l s k i e g o , u m i e s z c z o n y c h  w Gazę -  
c ie  ż e g l ug i  i w o j s k ow oś c i ,  k tóry b y ł  o b e c n y  
ż e g l u dz e  flotty rossyjskiej  w ze s z ł e m  l ec i e  na  
m o r z u  Ba l t yck i em,  i m i a ł  p o z w o l e n i e  o d  C e ­
sar za  wszys tko ściągające  s ię do  rossyjskie j  m a ­
ry nark i  p r z eg l ą dn ą ć  z u w a g ą ,  6kłada s i ę  flot ta 
rossyjska  z  p i ęc iu  d y w i z y i ,  z k tó r y c h  t r zy  
m a j ą  swo je  s t an ow i s k o  na  m o r z u  Ba l t yck i em,  
d w ie  zaś  n a  m o r z u  C z a r n e m .  Każda  dy w i ­
zy ja m a  1 t r zypomoBtow y  o k r ę t ,  8 d w u p o m o -  
s t o w y c h  ( ł ą c z n i e  z dworna  ok rę t a m i  o 84 d z i a ­
ł a c h )  6 f r e ga t ,  1 k o r w e t ę ,  i 4  m a ł e  ok rę ty .  
T r z y  dy wi zy j e  n a  m o r z u  B a l t yck i em  są k o m ­
p l e t n e ,  tylko j e d e n  okrę t  w o je n n y  i i ni j owy,  
n i e  z na jd o w a ł  s i ę  p r zy  m a n e w r z e ,  i p r z y by ł  
w t y m  cza s i e  z A r c h a n g t l u  do  Kr o ns z t ad u .  
J a k  są  u r z ą d z o n e  o b i e  d yw izy j e  na m o r z u  
C z a r n e m  d o t ą d  na m  n i e w i a d o m o ;  lecz  w sz y ­
stko  każe  się sp o d z i e w ać ,  iż i te są k o m p l e tn e  ; 
jeśli tak j e s t ,  t edy  pos i ada o b e c n i e  Ros sy j a  
45  o k rę t ó w  l i n i j owych  ł ączni e  z d w o m a  t r zy-  
p o m o s t o w e r n i ,  i 16 ok rę tów  o  84 dz ia ł ,  z 30 
f r e g a t a m i ,  5 k o rw e ta m i  i 10 m a ł e m i  ok rę t a mi ,  
kto” e co  rok u  w mie s i ącu  p r z e z n a c z o n y m  n a  
ćw ic z e n i a  i m a n e w r y  u z b r o j o n e  1 u p ro w i j an t o -  
w a n e  bywają .  T r z y  o k r ę t y  o trzech porno-



1572

Blach m ają  każdy j i o  d z i a ł ; t e  t r zy  co  są n a
m o r z u  i h l t y r k i e m  , n u s z ą  n a z v .y :  „ P io t r  W i e l ­
ki*' ,  „ C a r  A le x an d e r ** ,  i „Świę ty  J e r z y “ . 
K ażd y  z riirli n ia  na g ó r n y m  po k ł a dz i e  dw a  
ś p i ź o w e  m o ź d z i e r z e ,  r zuca j ące  40 fun .  bo m b y ;  
l i c zba  ich dział  p o  o b u  bokach  po k ł a d u  j es t  n a ­
s t ę p u j ą c a :  na g ó r n y m  p o k ł ad z i e  14 db f un t . ,
na  ś r e d n i e m  16 s j fu r i t , ,  na  p o k ł a d z i e  g ł ó w n y m  
16 1 a f oo t . ,  na  p o m o ś c i e  p r z e d n i m  12 2 ą f un t .  
ko ro n a d ó w  i t g f u n o w y c h  s z m ig o w n ic .  B u d u ­
ją (t raz o k rę t ,  k tó ry  ma być na  w zo r  n a s z e g o  
„ N - p t u n a * *  u r z ą d z o n y  i tnteć 130 d z i a ł ;  
w roku  i S 3^ sp u s z c z o n y  będ z i e  z warsziat ' .-.  
W s z y s tk i e  ok rę ty  o 84 d z i a ł ac h  o s a d z o n e  są 
d o  koła  36 cizi a t a rn i r o ż n e g o  wago rn i a ru  i ko- 
r onadat r t i  n a  p r z e d n i m  p o m o ś c i e  ; k ażdy  z n i ch  
m a  także dwa  sp i żowe  m o ź d z i e r z e  n a  40  f u n ­
t o w e  b o m b y  na g ó r n y m  pok ł adz i e .  Z a ś  j e d en  
z o ich „V Vł odz im i r z“  ma  j eden  pa xhansk i  ino  
ź d z i e r z ,  r zu ca j ący  J20  f u n t o w e  b o m b y .  M o ­
źdz i e r z  t en  waży  w ięce j  n i ź  6 b e c z e k ,  i p o ­
t r z e b u j e  16 fu n t ó w  p r o c h u  na j e d e n  nabó j ,  
l e cz  p o t r z e b u j e  także d ł u g i e g o  » a c h o d u ,  a l b o ­
w ie m  n i e  m o ż n a  z n i e g o  w ięce j  s t rze lać  jak 
10 razy na g o d z i n ę .  N a s t ę p n i e  m a j ą  2 f r ega ty ,  
kaźua  o 54 d z i a ł a ch ;  j edna  z  n i c h  m a  dzia ł  
74 i d r u g a  na sp o s o b  n a s z e g o  o k rę t u  „ P r e z y ­
d e n t "  z b u d o w a n a , jest ba rd zo  p i ę k n y m  ok rę -  
ffcui i mieśc i  na swoim,  g ł ó w n y m  p o m o ś c i e  
<l/iała n a  l awet ach  Mar scha l a .  U z b r o j e n i e  
b o k ó w  o b y d w u  tych f r ega t  sk łada ś l ę  z e  14 
j ó f u n to W y c h  dz i a ł  na  p o m o ś c i e  g ł ó w n e g o ,  a 
* T3 j j 6 f un t ow ych  i j e d n e j  s z m i g o w n i c y  ąb fun -  
t owej  na  p r z e d n i m  p o m o ś c i e .  Besz t a  f r egat  
ma  po 4.4 dz i a ł  i p o  p i ę tna śc i e  a ą f u n t o w y c h  
s z m i g o w n i c  na  każde j  s t r on i e  g ł o w n e g o  p o ­
m o s t u ,  a ko ro na d y  t ak i rgo ź  w ag o rn i a r u  na p o ­
m o ś c i e  p r z e d n i m  K orw e t y  icii n i e  wszys tk ie  
s ą  na j e d e n  sp o s ó b  u r z ą d z o n e .  N a  m o r z u  
Ba ł t yc k i e m zn a j d u j ą  się t r z y :  » W a r s z a w s k i “ , 
z b u d o w a n y  w A m e r y c e  z 16 3 2 fu n t o w e m i  dzia  
ł a m i  po  każdej  s t r o n i e ,  a „  L w i c a  “  i „ N a w a -  
r > n “ o d e b r a n e  E g y p c y  j ano rn .  P i e r w s zy  ma 
12 l i oror i adów 2 } f u n t o w y c b ,  i j e d n ą  l a f u n t o -  
wą s z m i g o w n i c ę  z każdej  s t r o ny .  B ryg i  ma j ą  
9  k o r o n a d ó w  1 j e d o ę  s z m i g o w n i c ę  z  każdej
s i r o n y- (G . j u )

Z  K r a k o w a .  —  W y s t a w a  o b r a z ó w  P.  R a ­
f ała  H ad z i e w ic z a  sp rowadz i ł a  wielką l i c zbę  cie­
k a w y c h ,  z j e dn a ł a  m u  c h l u b n ą  u pu b l i c z n o śc i  
op in i j ę  i po w ię k sz y ł a  p o d z i w i e n i e  d la  j ego  n a ­
d e r  p i ę k n e g o  t a l e n t u ,  p r z e k o n a ł a  z a r a z e m ,  że  
p r z y  t a l en c i e  c i ąg ł a  p r aca  w t r u dn e j  s z tuc e  ma-  
ł o w a n ia  d o  tej wyższośc i  d o p r o w a d z i ć  m o ż e .  
S z l a c h e tn e  o b ra z y  S g o  W a l e n t e g o ,  J u ­
d y t y  i Z u z a n n y  m i e sz c z ą  w sob i e  za le ty  
z n a k o m i t e g o  a r t ys ty ,  k o m p o z y c y j a  w  n i c h  jest

d o b r z e  r o z u m o w a n a  i d r a p e r y j e  s z e r ok i e ,  5 m -  
m o n i j a  i p r z ez r oc zys to ś ć  ko lo ró w  g o d n e  s z k o ­
ły w e n e c k i e j ,  a n a d e  wszys tko  w i t i k i e  c h a r a k ­
tery głów d o w o d z ą  g ł ę b o k o  uk sz t a ł co n e g o  c z u ­
cia ar t ys ty .  K o m p o z y c y j e  r o d z a j o w e ,  jak np.  
D z i a d j t a  p r z e g r y w a j ą c e g o  n a  t ę c r b a ­
n i e  i Ż y d ó w  l ic zę  śm ia ł o  za a r c y dz i e ł a  P a ­
n a  H ad z i e w ic z a ,  W y l i c z a j ą c  ce ln i e j s ze  dz i e ł a  
tej w y s t a w y ,  żal  m ó j  w y n u r z y ć  m u s z ę ,  że  r o ­
dak  d o  k o m p o z y c y i  s t w o r z o n y ,  na  m a l o w a n i u  
w i z e r u n k ó w  (p o r t r e ) ,  acz  p i ę k n y c h  w p ra w d z i e  
i b a rd z o  t r a f n y c h ,  zabi ja  c za s ,  k tó rego  u ż y w a ­
jąc we w h ś c i w e m  p r z e z n a c z e n i u ,  p o w ię k sz y ł  
by tern świe tn i e j  rr pu ta ry j ą '  s w o j ą , z a s t ę p u j ą c  
u d e r za j ąc ą  m i e r n o ś ć  o b r a z u w  w ś w ią t y n i ac h  
pańsk i ch  p ł o d a m i  o d z n a c z a j ą c e g o  się t e l en tu .

Z  P e s z t u .  —  N a s z  p r z e d z i w n y ,  u l u b i o n y  
w i r t u o z  na  sk r z y p c a c h ,  S t an i s ł aw  S e rwaczyń sk i ,  
za ją ł  na3 wielce s w o im  k o n c e r t e m ,  d a n y m  d n i a  
2,  L i s t o p a d a  b. r.

G a z e t a  W r o c ł a w s k a  zaw ie r a  d o n i e s i e ­
n i e ,  ź e  p o d r ó ż  X ięc i a  P i i ck l er  - M u s k a u  na  
W s c h ó d  z w le cz e  s i ę  na  czas n ie j aki .  X i ą ż ę  
t en  n a by ł  ok o ło  t o o  m o r g ó w  zierni  n a  wysp i e  
I t a c e ,  i ch ce  tarn osiąść.  O g r o d n i k  j t g o  d o ­
m o w y ,  k tóry  zak ł ada ł  m u  o g r ó d  w M u s k a u ,  
p o w o ł a n y  w ła ś n i e  zos t a ł  d o  I t a k i ,  d l a  z a ł o ż e ­
n ia  t a m ż e  n o w e g o  o g r o d u .

W e d ł u g  l is tów z W r o c ł a w i a  s y n d y k  t a m t e j ­
s z ego  t ui as ' a ,  l i a r t s c h ,  p r ze g l ąd a j ąc  a r c h i w u m  
m i e j s k i e ,  zna laz ł  o r y g i n a l n e  listy Wal l ensz t e j -  
na  , do  ó w cz es n e j  rady t am te j s ze go  mias t a ,  k t ó ­
r e  p o  większej  częśc i  są b a rd zo  i n t e r e s u j ą ce .  
T r z e b a  s ię s p o d z i e w a ć ,  ź e  b ę d ą  d r u k i e m  u-  
d z i e l o n e ,

W  cesar skie j  m e n n i c y  w S t a m b u le  bi ją m o ­
n e t ę  z w y o b r a ż e n i e m  M a h m u d a .  W  czas i e  u- 
ł oczys to śc i  bejram u  m a j ą  tę m o n e t ę  n a j p r z ó d  
w o b i e g  puści ć.

T e r a ź n i e j s i  d ra rna tycy  f r a n c u z c y  w pr aw dz i e  
n i e  z k a ż d e g o  kwiatka c i ą g n ą  m i ó d ,  le cz  z ka­
ż d e g o  o k r o p n e g o  p r z y p a d k u  p r z e d m i o t  do  s w o ­
i ch  d r a m ,  na  k tó rych  w i d o k ,  w ł o s y  w idz om  
n a  g ło w ie  pows ta j ą .  T a k  o k r o p n y  p r z yp ad e k  
D u f a w e l a  p o da ł  myś l  ł r a n c u z k i e m u  au to r o w i  
d r a m a t y c z n e m u  P a n u  C h a r l e s  D e s n o g e r s  d o  
u tw o rz e n i a  d r a m a t u ,  p o d  n a p i s e m  : L e  p u i t  de 
C h a m p ver t ,  o u  I'ouvrier lyonnais ,  w e  d w ó c h  
o b r a z a c h  z  e p i l o g i e m :  L a  resurrec t ion ,  k t ó r y  
w ki lka d n i  po  szczę s l iwe rn  r o z w ią z a n i u  t ego  
t r a g i c z n e g o  w y p a d k u  na p a n z k i m  t ea t rze  p o  
k i l kak ro tn i e  b y ł  p r z e d s t a w io n y .  P u b l i c z n o ś ć  
u c z ę s z c z a ł a  n a n  w wielkiern m n ó s t w i e .

O ś w i e t l e n i e  g a z e m  z a p r o w a d z o n e  b ę d z i e  
w P a r y ż u  s t a n o w c z o ,  a d o t y c h c z a s o w e  s zk a r a ­
d n e  r e w e r b e r y  ( l a t a r n i e )  z n ik n ą ,  W  is tocie  
by ło to  h a ń b ą ,  ż e  F r a n c y j a  w t y m  wzg lędz i e  
tak da l e k o  za  A n g l i j ą  zos t awa ła .
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W  L o n d y n i e  m ia no  zrobić now e  odkrycie,  
k lórego ce lem jest za p om oc ą  okrętu napowie-  
irzne go  iv d w un as t u  go dz i nach  stanąć w In -  
dyjach wschodnich.  A p a r a t  składa się z ba lo­
nu  szk lannego ,  n a p e łn io n e g o  gazem wodnym 
! pokry tego ceratą  z kitajki, P o d  n im z n a j d u ­
je się p rzyrzą dzo ny  m o cn y  kosz ,  w którym 
dwanaście osób  w tę daleką podr óż  udających 
B‘'t s iedź,eć ,  może.  Jak można  w dw una s t u  
godzinach  tym okrętem stanąć w In dy jach  
wschodnich p Z ag ad n ie n i e  to rozwiązuje K o ­
pernik.  Z ie m ia  obraca się co 24 godz in  
w tymż e  sam ym punkc ie ku wschodowi  raz 
n * oko ło  swej os i ;  a więc nie jest nic n a t u ra l ­
n ie j sz eg o ,  jak t o ,  źe w balonie  zabezpieczo 
óyrn od wszelkiej zmiany  powiet rza  rnoźnaby 
uskutecznić t akową  podróż.  Skoro ten balon 

*  zleci nad powict rzokrąg zi emi  musi  się tam 
Zastanowić,  a pon ie waż  ziemia się obraca,  więc 
mogą  żeglarze nadpowie trzn i  puścić się na któ 
rąkolwiek okolicę Indy jów wschodnich wed łu g  
upodoban ia .  Z a  pomo cą  o s o b n e g o  naczynia,  
he rrnetyczri ie zamknionego ,  m oż n a  wziąć z so- 
bą zapas powie t rza ,  pot rzebny  do oddychan ia  
w strefach w powiet rze ubogich.

Uprawa roli w An gl i i  wzboga coną  została 
n o w ą  rośl iną p as tew n ą ,  pochodzącą  z H u d -  
sonsbaj .  Roś l ina  ta z najdalszych s t ron p ó ł ­
no cn y c h  po ch od z ąc a ,  posiada tę szczególną 
własność,  że skoro jej ł odyga zos tanie odciętą,  
wyrasta inna  z pozos ta ł ego  pn ia  lub  korzenia,  
i źe  tym s p o so b e m  wynagradza ponies ioną 
stratę przez  cały rok. Ż a d n a  zima choćby n a j ­
ostrzejsza nie morzy tej rośl iny,  która d os t a r ­
cza n ieus tan n ie  dla bydła  pożywne j  karmi,  
T a k  z i mn e  jako i wilgotne grun ta  p rzys tęp ne  
są ,dja jej uprawy.  Go sp od ar ze  angielscy u w a­
żają t en g a t un ek  rośliny jako zysk n itoszaco-  
wany  dla c h o w u  bydła ,  za który podziękować 
m a m y  P. B i sho p  z zamk u  M e t h u e n ,  wielce 
z a s ł uż o n em u w pod n ie s i en iu  uprawy karmi 
i rośl in,

J a n  L o k e ,  f i lozof angiel ski ,  gn iewa ł  6tę 
zawsze gdy widział  ludzi  r o z u m n y c h ,  zasiada­
jących do g r v ;  takowa zabawa s tosowna była,  
j ego z d a n ie m ,  tylko dla ludzi  nie  myślących,  
którzy inaczej  p rzepęd z ić  czasu nie umiel i .  
X iąźę  B u c k h m g h a t u , L o r d  Halifax i kilku in ­
n y c h ,  uksz tał cen iem i wysokiemi  zdo lnośc ia ­
mi  odznacza jących się panów ,  zeszło się r azem 
d o  L o rd a  Ash ley ,  był  tam i L o k e .  Za r az  po 
Ipierwszem przywi taniu p r z y n ie s i o n o  karty, a 
wszyscy zasiedli  natychmias t  do  gry,  ucinając 
wszelką i n n ą  rozmowę.  L o k e ,  który do gry 
n ie  na l eża ł ,  p rzypa t rywał  się jej przez czas 
luejaki ,  po te m s iad łp rzy  stoliku w kącie pokoju,  
do by ł  pugi la resu  i pisał z wielką uwagą.  „ C o  
tam piszesz Sif?*1 zapytał  po  nie jakim czasie

j ed en  z  gra jących,  który to postrzegł,  
l o rdz ie ! "  odrzekł  L o k e ,  „s taram się k o . s i a ć  
z chwili o b e c n e j ,  jak tytko m og ę  naj lepiej ;  
a lbowiem mając zaszczyt być p r z y to m n y m  
zgro mad zen iu  najświatlejszych mężó w Angl i i ,  
s ą dzę ,  iż nic lepszego  uczynić nie m o g ę ,  jak 
spisać ich rozmowę.  M a m  już  właśnie wszy­
stko,  cokolwiek od godziny  mówi l i ;  czy chce ­
cie pan ow ie ,  aby m wam to przeczyta l.“ 
Ws z\ sc y  wypraszali  Się od p rzecz y t an i a ,  bo  
wiedzieli  to dok ła dn ie ,  jak śmieszną gral iby 
rolę w artykule w ten sposob  u łoż on ym .  
Rzuci l i  więc karty i rozmawial i  o r zeczach,  
odpowiedn ich ich świat łu i ukształceniu.

B e j  i ż e b r a k .  —  M e h m e d  Bej był M in i ­
s t rem u M e h m e d a  A le g o ,  t eraźnie jszego Ba­
szy E g ip tu .  Był  on j e d ny m  z tych prawdzi -  
wych M u z u ł m a n ó w ,  kiórych rysy charakteru  
teraz coraz bardziej  znikają.  P e w n e g o  piątku 
po pa ra dz ie ,  siedział  M e h m e d  Bej w sali po- 
s łuchalnej  na pysznym d y w a n ie ,  o to c zo n y  
swymi  oficerami.  Nag le  wchodzi  do  sali u b o ­
gi starzec okryty ł a chmanam i .  N ę d z a  i z n u .  
źenie  z ł amały  go i zmieni ły twarz jego. Staje 
u wnijścia < oczekuje w milczen iu  pokąd się 
doń  m e  odezwie Minister .  I  w rzeczy' samej  
postrzegł  M e h m e d - B e j  natychmias t  ł achmany 
żebraka między  świe tną odzieżą s ług  swoich* 
„K to ś  ty ,  i czego żą d as z? “  zapytał  go.  „ J e ­
s tem Macedończyk*1; odrzekł  u b og i ,  a gdy to 
m ów i ł ,  uważał  go pi lnie Minis ter .  „ P r z y s tą p  
bl że j ! “ zawołał  do  nic-go m o c n o  wzruszony ,  
powstawszy z swego  s iedzenia.  U bo g i  zbl iża 
s i ę ,  a Mini ster  zowie go  po nazwisku.  „ T a k ,  
jestem ten s a m ! "  odpowiedz ia ł  żebrak ,  i r z u ­
cili się sobie w r a m i o n a ,  ściskają s ię  m o c n o  
za r ęce w mi lczen iu  i ze łzami  w ocza rh .  
P o tó m  bierze Mini s te r  swój płaszcz cze rwony ,  
z ło tem i d rog iemi kamieniami  o z d o b n y ,  za­
rzuca go na r amiona  swego  przyjaciela i sadza 
go  na miejscu zaszczytnetn.  Przedstawia  go  
po tem swoim of ice rom jako przyjaciela s w o ­
jego  dziecięc twa ,  towarzysza swojej nędzy,  
gdy jeszcze nie posiadał  pa ł ac ów,  s ług  ni  go ­
dn oś c i ,  i chwali  przyjaciela swego ,  źe  o n im 
n ie  z a po m n ia ł  j e szc ze ,  chociaż on  w tym 
przec iągu  czasu majątku i potęgi  dostąpi ł .  
M e h m e d - B e j  of iarował b i e d n em u  Macedoń» 
czykowi po łowę  swoich d ó b r ,  lecz ten n ie  
przyjął  ofiary i prosił  tylko o mały kącik w je­
go d o m u ,  aby mógł  wielkość swojego przyja­
ciela podziwiać i rozmawiać  z niin czasem 0  
swojej  ojczyźnie ś m ł o d o ś c i , pokąd go Bog  do  
s iebie nie powoła Wszystkie te życzenia j ego 
zostały zaspokojone.  ż y ł  orl P ko £ ‘,ść w d o -  
m u  Mini s t ra ,  a ten kazał nawet  postawić so ­
b ie  g robowiec obok  grobowca swego przyjaą
cieia.  N a  t j ro dz e ,  p rowadzące j  ze starego
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Kai ru  do  B u ł a t ,  widzieć się dają dwa m a u z o ­
lea ,  oc i en io n e  sykomorami .  O d  lat ośmiu  
chodz i  tain wdowa M c -hm ed a-B e j a  co piątku 
opłakiwać w ich c i eniach swego  męża .

G a l i  m a t y  j a s z .  —  W  s łowniku konwersa-  
cy jn ym  czytamy nas tępujący  początek tego 
w yra zu :  W  p e w n e m  mieście kogu t  j ednego  
mieszczanina wpad ł  ok ne m do  mieszkania  jego 
są s i ada ,  i na rob i ł  m u  d u ł o  szkody.  W ł a ś c i ­
ciel  tego koguta nazywał  się Maciej .  R o z ­
g n ie w a n y  sąsiad zapozwał  Macie ja p rzed sąd.  
R o z p o c z ą ł  się proces o ra ln y ,  w k tó rym pa­
t ron  po krz y w d zo ne g o  sąsiada wykładał  w o b ­
szernej  m o w i e ,  w j ęzyku  ł acińskim,  p o n ie s io ­
n ą  6zkodę.  P rzychodz i ło  m u  często mówić o 
Jtogucie.  N i e  tęgi ł a c i n n i k , i lekroć miał  p o ­
wiedzieć  kogu t  Macieja (ga llus  M a th ia s) ,  p o ­
wiedz ia ł  zawsze Maciej  koguta (gaili Mathias'), 
i tak r zecz swoją powik ła ł ,  iż p r zy tom ni  s ę ­
dz i o wi e ,  nie  m o g ą c  domacać  się se ns u  w tej 
g m a tw an in i e ,  nazwali  ją g a l i  m a t y j a s z  e m.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y
d o  wierzyciel i  w processie  spadkowo • l ikwida­
cyjnym nad  mają tkiem zmar łego  w Wieszczy-  

c inie  Ja n a  Mich a ła  Mart in,
N a d  p o z o s ta ło ś c ią  z m a r ł e g o  w W i e s z c z y c i -  

n ie  Ja n a  Michała Mart in  o tw o rzo n o  dziś p ro ­
cess spadkowo l ikwidacyjny.  T e r m i n  do p o ­
dania  wszystkich pretenayi  wyzn ac zo ny ,  p rzy­
pada  na

d z i e ń  1 7 . L u t e g o  r. p.  
r a n o  o go dz i nę  9  przed p o ł u d n i e m  w izbie 
s t ron  tu te j szego  Są du  p rzed Assesso rem K a ­
sińskim,

Kto się w te rmin ie  tym n ie  zgłos i ,  zos tanie 
za ut r ącającego  p rawo  pierwszeństwa j akieby 
miał  uznany ,  i z p retensyą swoją li do  t fgo  o- 
des łany,  coby się po zaspokojeniu  zg ł os zo n y c h  
wierzyciel i  pozostało.

S z r e m , dn ia  2 i g o  Paźdz ie rnika 1 8 3 6 -

K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m s k o - M i  e j s  ki .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y
d o  wierzyciel i  w processie spadko l ikwidacyj­
n y m  nad majątkiem niegdyś A n t o n i e g o  K u ­
bickiego i ż o n y  j e g o  Ka ta rzyny  z  Grzeszkie-  

wiczów.

N a d  pozos ta łością  po n iegdyś  A n t o n i m  K u ­
bickim i żon ie  jego Katarzynie z Grzeszkiewi -

czów o tw or zo no  dziś proces spadko • l ikwida­
cy jny.  T e r m i n  d o  podania wszystkich preien-  
syi w y zn a cz o n y  przypada na

d z i e ń  1 4 . S t y c z n i a  1 8 3  7 . 
r ano  o godz i n ie  gtej przed p o łu d n ie m  w Izbie  
stron tu te jszego Sądu  p rzed Assesso rem H e i h t .

Kto się w t e rmin ie  tym n ie  zg łos i ,  zos tanie 
za utrącającego p rawo  p ie rwszeństwa jakieby 
miał  uznany  i z pre tensyą  swoją li do tego 
o d e s ł a n y ,  coby się po  zaspoko jen iu  zg ło sz o­
ny ch  wierzycieli  pozos ta ło.

W r z e ś n i a ,  dn ia  17, Paźdz ie rn i ka  I8 36 .

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien ięd zy .

Dnia 8, Grudnia 1836, Papiera­ Gotow i­
mi zną

Obligi długu państwa .  .
p o /> v

102 i O i i
Obligi bankowe a i do włącznie

Lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruakie listy zasta­

w ne . . . . . . lOlf —
Listy zastawne W , Xięstwa

Poznańskiego. , . , 103* 103
Wschodnio-Pruskie .  .  . 1021 1021
Szląskie 105J

C e n y  a b o ź a w  B e r l i n i e .

Dnia  5.

L ą d e m :  Tal.

Grudnia 

igr. (en.

I 83&

Tal. fyr. fe n .
Pszenica . . 2 — — i I 26 3
Zyto . . .  1 5 — - 1 4
Jęczmień wielki 1 I 3 - 1 3
Jęczmień mały 1 4 - --- 28 9
Owies . .  ,  — 22 6 - --- 20
Groch . . .  I 7 6 • 1 6 3

W 0  d ą : Tal. igr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 12 6 i 2 10
Zyto . . .  l 8 9 m I 7 6
Jęczmień wielki I 2 6 m
Jęczmień mały — _ __ m _ .
Owies . . .  — 23 9 m _ 21 3
Groch . . .  m . m — __
Kcpa słomy . 6 — — • 4 23 6
Cetnar siana » 1 5 — « 25 —

P rzy tem  dodatek literacki księgarni E .  S» M  i t 1 1 e r  a.


